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R o k  II.

GŁOS OFICERA REZERWY
TYGODNIK ILUSTROWANY SPOŁECZNY BEZPARTYJNY 

ORGAN CENTRALNEGO ZARZĄDU ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

P r o t o k ó ł
W a l n e g o  D o ro c z n e g o  Z g r o m a d z e n i a  D e le g a tó w  K ó ł O k rą g u  W a r s z a w s k i e g o  

z  d n ia  24 m a j a  1925 r. w  B ia łe j  S a li  P a ł a c u  M o s to w s k ic h .
Dokończenie.

Po odczytaniu sprawozdania prezes Nowodwor­
ski wykazuje doniosłość spraw, załatwionych przez 
Komisję Wojskową (pod przewodnictwem kol. Ki- 
smanowskiego), a przedewszystkiem na nawiąza­
nie łączności z władzami wojisfcowemi, dzięki czemu 
obecny jest na dzisiejszym zebraniu gen. Wró­
blewski.

Kol. Kismanowski odczytał sprawozdanie Za­
rządu z zakresu działania Komisji wojskowej i or­
ganizacyjnej, których jest kierownikiem, o brzmie­
niu poniższem:

Potrzeba należycie zorganizowanego wydziału 
wojskowego dała się ogromnie odczuwać w naszym 
okręgu. Szereg spraw wojskowych, sprawy ewiden-



cyjne, personalne, inform acje z P . K . U. musiały 
z konieczności wejść w zakres tego wydziału, tem- 
bardziej, że w poprzednim Zarządzie istniał on ty l­
ko na  papierze i nie przejaw iał żadnej absolutnie 
działalności. -

W ydział wojskowy zajął się przedewiszystkiem 
sprawami osobistemi kolegów, a mianowicie udzie­
laniem inform acji wojskowych, głównie z Oddz. V. 
Szt. Gen. oraz odnośnych P. K. U. W  stosunku do 
urzędników wojskowych w  rezerwie, W ydział woj­
skowy zdołał wyjaśnić, iż sprawa ich w eryfikacji 
nie została jeszcze definitywnie rozstrzygnięta 
w M. S. Wojsk., z powodu, iż prace Kom isji W ery­
fikacyjnej dla nich nie zostały jeszcze ukończone; 
ustalono tylko, że urzędnicy wojskowi w  rezerwie, 
nie posiadający cenzusu naukowego, zostaną prze­
mianowani na chorążych rezerwy, inni zaś otrzym a­
ją  odpowiednie stopnie oficerskie służb gospodar­
czych i adm inistracyjnych. Spraw a podchorążych 
rezerwy przedstawia -się _w ten  sposób, że podchorą­
żowie są obecnie przemianowywani automatycznie 
na podporuczników rezerwy.

W ydział in:terwenj'ował także w .sprawie p rzy j­
mowania oficerów rezerw y z powrotem do arm ji 
czynnej. Sprawę tę uregulował rozkaz M. S. W ojsk, 
z dn. 4 marca r. b., zezwalając na ponowne przy j­
mowanie naszych kolegów do K orpusu Ochrony 
Pogranicza po uprzednim przejściu sześciomiesięcz­
nego przeszkolenia w odziałaeh macierzystych. W e­
dług danych wydziału wstąpiło dotychczas dziewię­
ciu członków naszego Okręgu z powrotem w szeregi 
a rm ji czynnej.

Szereg inform acji wojskowych, tyczących się 
spraw  personalnych, weryfikacyjnych, poboro­
wych, orderowych, pozwoleń na w yjazd za granicę, 
re jestracji oficerskich zostało perjodycznie po­
mieszczane w „Głosie Oficera Rezerwy", w któ­
rym  podawano także i inne wiadomości wojskowe 
jak święta pułkowe i inne obchody i uroczystości 
żołnierskie, życie i prace związków oficerów rezer­
wy zagranicą. W  szeregu artykułów  tegoż pisma

poruszano także obecne bolączki i niedomagania 
(naszego korpusu oficerów rezerwy.

W ydział wojskowy uzyskał ulgi przy zakupie 
wydawnictw wojskowych w 'Głównej K sięgarni 
Wojskowej w W arszawie (20 proc.).

Wobec likwidacji schroniska naszego na P ra ­
dze, wydział postara! się o pomieszczenie k ilku  ko­
legów w ognisku oficerskiem przy ul. Nalewki.

.Wobec powołania ostatnio n a  przeszkolenie 
trzech roczników oficerskich, W ydział' zajął się 
wypracowaniem dokładnych inform acji, tyczących 
się procedury ćwiczeń oficerów rezerwy, w yjaśnie­
niem nowej ustaw y poborowej, oraz podaniem  spi­
su najnowszych instrukcji i regulaminów wojsko­
wych.

Wygłoszono odczyt w dniu 10 m aja p. t. „Za­
gadnienie Oficera Rezerwy" w K ole naszym 
w Grodzisku.

Jed n ak  glównem zadaniem W ydziału wojsko­
wego było- nawiązanie ścisłego kontaktu  z w ładza­
mi wojskowemi, oraz. stworzenie kursu doszkole- 
nia, tak  koniecznego dla naszych kolegów.. .Spra­
wa ta, dzięki gorącemu poparciu naszego prezesa' 
honorowego, gen. dyw. Konarzewskiego wydała 
już owoce: zorganizowano specjalne zebrania ofi­
cerów w D. O. K . ,w pałacu Mostowskich, na k tó­
rych zostały wygłoszone przez wyższych oficerów 
sztabowych arm ji czynnej liczne od • 
wojskowej. Latem  odbędą się p o k a z i  ćwiczenia 
jednostek bojowych w pułkach załogi warszau. 
skiej, oraz w Rembertowie. Ogółem odbyło się do­
tąd  sześć odczytów, począwszy od dnia 20.11. r. b., 
na których między innem i omawiano następujące 
tem aty: „Działania kaw ałerji w nowoczesnej wal­
ce", „Obowiązki oficera rezerw y w czasie mobili­
zacji", „Organizacja i użycie taktyczne drużyny 
bojowej", „O rganizacja plutonu", „Nowe metody 
w alki piechoty", „Rozwój a rty lerji w ostatnich 
czasach", „O lotnictwie i  wojnie chemicznej", 
„Spraw y przysposobienia rezerw". Zebrania cie-



szyły śię dość liczną frekwencją: uczęszczało prze­
ciętnie na nie po 50 kolegów.

Zebrania nasze posiadają ważne znaczenie dla 
całego Związku, dały bowiem impuls do zorgani­
zowania podobnych odczytów w innych okręgach, 
spowodowały do ujęcia całej tej, tak ważnej spra­
wy, w ścisłe.ramy organizacyjne pracy armji czyn­
nej nad oficerem rezerwy. Ostatnio wydany roz­
kaz M. S. Wojsk, poleca organizowanie przy 
wszystkich pułkach i formacjach wojskowych sta­
łego doszkalania naszych kolegów przy pomocy 
miejscowych Związków Oficerów Rezerwy.

W dniu 22 m aja odbyły się po raz pierwszy 
praktyczne ćwiczenia pokazowe w Rembertowie. 
Przyjęło w nich udział 59 oficerów rezerwy, któ­
rzy wraz z kapitanem Fularskim w samochodach 
wojskowych udali się z Warszawy na miejsce. 
Władze wojskowe w osobach pułk. Wierońskiego 
oraz ppłk. Ćwiertniaka przeprowadziły nader in­
teresujące ćwiczenia bojowe drużyny, wyjaśniając 
dokładnie charakterystyczne cechy poligonu rem- 
bertowskdego.

Wydział wojskowy zajął się opracowaniem 
w porozumieniu z Oddz. Ill-im  Śzt. D. O, K. I. 
dalszego planu ćwiczeń pokazowych.

W  ciągu najbliższy Oh dwóch tygodni będą zor­
ganizowane.. pokazy ćwiczeń artylerji, piechoty, 
nocne strzelanie i nakoniec oficerowie rezerwy 
wezmą udział w ćwiczeniach, zakrojonych na 
większą skalę: ' Warszawa—Modlin—Bielany.

Oddział II I . Szt. asygnuje stałą sumę sto zło­
tych na rozchody, związane z pokazami dla ofice­
rów rezerwy. Taką samą sumę mają w rozporzą­
dzeniu dowódcy garnizonów, do których winni się 
zgłaszać oficerowie rezerwy, wyrażający życzenie 
brania udziału w pokazach wojskowych.

Podkreślić tu należy życzliwy stosunek władz 
wojskowych (D, O. K. I.) polegający na tern mię­
dzy innemi, że otrzymaliśmy białą salę pałacu Mo­
stowskich na stałe zebrania członkowskie, a  także 
pomoc Inspektora Poborowego D. O. K. Nr. I., 

'.który nadesłał nam spisy oficerów rezerwy, za­
mieszkałych w województwie warszawskiem.

Z innych spraw, mogących zainteresować ko­
legów należy wymienić sprawę będącą obecnie 
w toku, a tyczącą się kasyna garnizonowego.

Zwracamy się do Zarządu tegoż z prośbą o przyj­
mowanie na członków wszystkich naszych kole­
gów na mocy tylko polecenia Związku, a nie, jak 
to dotychczas bywało, gdzie oficer rezerwy musiał 
przedstawiać podpisy dwóch oficerów zawodo­
wych, członków wprowadzających. Prośba nasza 
została na mocy zebrania dorocznego kasyna prze­
kazana specjalnej komisji do załatwienia.

Można zatem śmiało stwierdzić, iż praca na­
sza uczyniła duże postępy, stosunek władz wojsko­
wych do naszej organizacji, tak obojętny z począt­
ku, zmienił się radykalnie i zaczyna powoli wcho­
dzić na normalne tory.

Co do wydziału organizacyjnego, to praca je­
go była mniej może owocna, lecz'nie z winy Za­
rządu Okręgu, a tylko obojętności i braków zespo­
lenia wśród oficerów rezerwy. Trzeba zaznaczyć, 
że, zakreślony plan pracy Wydziału Organizacyj­
nego nie został w zupełności wykonany, jednakże 
zrobiono dosyć dużo, założywszy siedem nowych 
K ół prowincjonalnych podległych naszemu Okrę­
gowi.

■Okręg warszawski obejmuje powiatowe Koi- 
mendy Uzupełnień w Ciechanowie, Pułtusku, Mo­
dlinie, Płocku, Sochaczewie, Mińsku Mazowiec­
kim, Puławach, Radomiu, Białymstoku, Łomży 
i Ostrowiu Łomżyńskim. Oddział naszego Związku 
istniał w Białymstoku na prawach Okręgu (pre­
zes Dr. Ostromęcki, Warszawska 34, Magistrat). 
Oddział ten nie wykazywał ostatnio żadnej prawie 
działalności, nie wysyłając nawet swych delega­
tów na Zjazd do Poznania.

Prace w kierunku organizacji nowych Kół 
prowincjonalnych napotykały na wielkie trudno­
ści z racji braku odpowiednich, chętnych ludzi, 
niechęci do zrzeszania się i trudności mieszkanio­
wych. W celu ułatwienia sobie pracy Wydział Or­
ganizacyjny opracował dokładne przepisy organi­
zacji nowych Kół, które będą służyły odtąd jako 
instrukcje dla kolegów-organizatorów i postarał 
się o adresy wszystkich oficerów rezerwy, zamie­
szkałych w wymienionych P. K. U.

Pierwsze Koło powstało w Pułtusku w dniu 
1 lutego r. b. przy pomocy kol. Władysława Mi- 
szaka i  mieści się ono w lokalu P. K. U., skupiając



; oficerów rezerwy, zamieszkałych w Pułtusku 
i okolicy.

Drugie Koło zorganizowało się w Ostrowiu 
(Kolejowa 27) p-rzy wydatnej pomocy dowódcy 71 
'p. p. pułk. Ocetkiewieza oraz naszego kol. Włodzi­
mierza Gadomskiego.

Przy pomocy dowódcy 33 p. p. powstało Koło 
naszego Związku w Łomży, (mjr. rez. Gontarski, 
Sąd Okręgowy w Łomży).

Odbyło się także zebranie organizacyjne Koła 
Skierniewice (por. Białowiejski, Kościelna, dom 
Bindera). W tym ostatnim wypadku instrukcji 
udzielał Wydział Organizacyjny Okręgu W ar­
szawskiego. Koło Skierniewickie jednak, jako le­
żące na terenie D. O. K. Łódź będzie nadal podle­
gać Okręgowi Łódzkiemu, naszego Związku.

Przystąpiono także do utworzenia Koła w Mo­
dlinie, lecz powfSanie jego napotyka na trudności 

/dlategO’, iż dotychczasowy organizator kol. Mundlak 
zrzekł się przewodnictwa z powodu braku czasu 
i ciągłyóh wyjazdów. Nowego zaś organizatora nie 
udało się nam pozyskać.

Miiano zamiar utworzyć Koło w Sochaczewie, 
.jednakże wobec małej ilości zamieszkałych tam 
oficerów rezerwy i przeniesienia P . K. U. do Gro­
dziska, sprawa ta staje się dziś nieaktualną.

Z prawdziwą radością należy powitać inicja­
tywę oficerów rezerwy, zamieszkałych w Rado­
miu, którzy samorzutnie wyrazili chęć utworzenia 
Koła Radomskiego. Już dawno odczuwano brak 
ekspozytury Związku w tak wielkiem mieście, jak 
Radom i dlatego można oczekiwać szybkiego roz­
woju tej nowej placówki, pod kierownictwem kol. 
Krysińskiego (Radom, Wysoka Nr. 34).

W Sierpcu organizuje Koło kol. Bunikiewicz.
Nakoniec w początkach maja wstąpiło w sta- 

djum organizacji Koło w Grodzisku, obejmujące 
Grodzisk, Błonie, Pruszków, Brwinów, Milanówek 
i Żyrardów. Organizacją tego Koła zajął się sprę­
żyście kolega kpt. rez. Lubelski. W dniu 10 maja 
odbyło sią'drugie zabranie organizacyjne, na  któ- 
rem dokonano wyboru władz i w którem brali 
udział przybyli z Warszawy, przedstawiciel Za­
rządu Centralnego, przewodniczący Wydziału 
Wojskowo - Organizacyjnego Okręgu Warszaw­
skiego oraz redaktor „Głosu Oficera Rezerwy". 
Koło mieści się w Grodzisku w lokalu P. K. U.

W  myśl uchwały powziętej na Zjeździe P re­
zesów wszystkich Okręgów Związku w Warsza­

wie postanowiono opra.eowć specjalny regulamin 
dla Kół normujący ich cele, zadanie i tok pracy.

Stołeczne miasto Warszawa nie posiadało do­
tychczas swojego odrębnego Koła; zorganizowanie 
go w dniu dzisiejszym wpłynie pomyślnie na do­
bro samego Koła, jego członków i odciąży pracę 
Okręgu.

W toku są prace organizacyjne nad założeniem 
nowych Kół w Mławie, Ciechanowie i Płocku.

Tak przedstawia się całokształt prac Wydziału 
Wojskowego i  Organizacyjnego' za ulbiegłą  ka­
dencję.

Kol. Szubert odczytał sprawozdania Wydzia­
łów:

1. Pośrednictwa Pracy,
2. Komisji Finansowo-Handlowej,
3. Komisji Balotującej, która od dnia 25.111. 

1925 r. odbyła siedem posiedzeń i przyjęła 32 no­
wych członków, (zabalotowanyck zostało dwóch 
kandydatów).

4. Komisji Zebrań Towarzyskich,
5. Sądu Honorowego, który rozpatrywał dzie­

więć spraw, w rezultacie których zostali skreśleni 
na podstawie wyroków za defraudację nalepek: 
por. Keller Jan, ppor. Banaszkiewiez Emiljan 
i por. Baranowski Adam, za defraudację sum 
związkowych por. 6 p. p. Edelberg Mikołaj i por. 
Kulesza Michał. Nagany Sąd udzielił: ppor. Zaw i­
stowskiemu Januszowi za niewłaściwe zachowanie 
się na balu oficerów rezerwy.

6. Sprawozdanie kasowe,
7. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
Zgromadzenie udzieliło jednogłośnie absoluto­

rium ustępującemu Zarządowi.
Delegaci Kół przystąpili do wyboru Zarządu 

Okręgowiego:
W ybrani zostali1:
Prezes: płk. rez. Nowodworski Jan.
Członkowie Zarządu: rtm. rez. Dreszer Jujjusż, 

kpt. rez. Krzaczyński Stefan, kpt. rez. Sadkowski 
Stanisław, kpt. rez. Lubelski Marjan, kpt. rez. S ta­
rzyński Stefan, kpt. rez. Jamiołkowski Jan, kpt. 
rez. Kawczak Stanisław', por. fez. Przygodzki Józ.

Zastępcy: kpt. rez. Wilk Stanisław, ppor. rez. 
Rud Wacław.

Komisja Rewizyjna: kpt. rez. Achenbach 
Henryk, por. rez Sokołowski Eugenjusz i por. rez. 
Kulpiński Józef.



Sąd Honorowy: ppłk. rez. Krawiecki Józef, 
ppłk. rez. Zalewski Wacław, mjr. rez. SobotkoWski 
Władysław, mjr. rez. Czechowski Jan, por. rez. 
•Ferro Kazimierz, por. rez. Przychodzki Wiesław, 
par. rez. Raszewski Stanisław, por. rez. Zaniewicz 
Alfred.

Kol. Lubelski z Koła Grodziskiego zaznacza, 
iż zdaniem jego było koniecznem wciągnięcie do 
pracy w Zarządzie członków Kół prowincjonalnych, 
na skutek czego delegaci -wybrali do Zarządu kol. 
Lubelskiego i Przygodźkiego.

Wolne wnioski:
Kolega Wilski stawia wniosek wprowadzenia 

odznaki zewnętrznej dla członków Związku.
Kolega Szubert wyjaśnia, że sprawa ta jest 

już poruszona i w „Głosie Oficera Rezerwy" i  bę­
dzie podddane pod plebiscyt kilka wzorów. Odzna­
ka musi być zatwierdzona przez W alny Zjazd De­
legatów.

Kol. Krzaczyński, jako redaktor potwierdza., 
że dostał wzory odznaki, lecz uważa, że lepiej bę­
dzie, gdy sam Zjazd Delegatów wybierze jej wzór.

Przewodniczący na tym dyskusję w sprawie 
odznaki zamknął.

Przystąpiono do wyboru dziewięciu delegatów 
na Walny Zjazd Okręgów w Katowicach. Wybrani 
zostali: kpt. Wilk, kpt. Krzaczyński, ppłk. 'Nowo­
dworski, kpt. Faloman, por. Oirzechowlsld, rtm. Dre­
szer, ppor. Jentys, por. Pisarski, kpt. Tchorzewski, 
ppłk. Krawiecki.

Kol. Felicki zgłasza wniosek, by obowiązek 
utrzymywania kompletu ubrania oficerskiego przez 
oficerów rezerwy Ustawał -po pięciu łatach od chwi­
li zdemobilizowania.

Prezes Nowodworski rozumie wniosek kol. Fe- 
lickiego w ten sposób, iż tenby sobie życzył, żeby

Związek wystąpił z inicjatywą ustawodawczą. Nie 
jest to rzeczą Zarządu Okręgowego, lecz należy do 
Zarządu Centralnego, który może prosić M. S. 
Wojsk. by wydało pewną sumę na umundurowanie 
po przebyciu przez oficera określonej liczby lat 
w rezerwie. Jednakże zdaniem mówcy szarża na# 
daje oprócz praw także i pewne obowiązki, a  szczu­
płość praw nie powinna odwodzić oficera od speł­
nienia nałożonych obowiązków. Nie należy zatem 
stawiać kwOstji na gruncie mnterjalnym, lecz poło­
żyć nacisk na to, że jest ważnym jednakowo dla M.
S. W. jak i dla nas wlszystkich,- by oficer po dzie­
sięcin latach, przyszedł do swego oddziału po powo­
łaniu ubrany jak należy, a nie w przestarzałym 
•mundurze. W podobny sposób była postawiona ta 
■sprawa w armjach zaborczych.

Kol. Kismanowski'wyjaśnia, że Związek wy­
stąpił do M. S. Wojsk, z prośbą, by oficerów® re­
zerwy mogli nabywać po cenie nominalnej w inten- 
denturze sorty mundurowe.

Kol. Lubelski zwraca uwagę zgromadzonych 
na to, że niektórzy z oficerów rezerwy czują się za 
mało oficerami. Jako przykład przytacza fakt, iż 
na zaproszenie komendanta P. K. U. w Grodzisku 
zebrania się w sprawie zawiązania Koła przybyła 
tylko bardzo nieznaczna ilość oficerów rezerwy. 
Uważa za wskazane dla podtrzymania idei pań­
stwowości wprowadzanie obowiązkowych zebrań 
kontrolnych corocznych dla oficerowi, rezerwy, na 
których musieliby się ukazywać przepisowi umun­
durowani i które utrzymałyby pewną łączność mię­
dzy nimi przez kilkugodzinne ze sobą obcowanie.

Kol. Raczkowski przedstawia trudności w na­
bywaniu i otrzymaniu prawa przechowania przez 
oficerów rezerwy broni palnej. Proponuje, by

Ś w ię to  1 p u łk u  u ła n ó w  k i  ech o w  eckich. — Na le w o :  M inister  gen. S ikorsk i w b i ja  g w oźdz ie  w  d rze w c e  
sz tand aru  Soko la  augustow skiego . — Na p ra w o :  M inister gen. S ikorski d ek o ru je  „K rzy żem  zasługi* ofice­

ró w  i sze reg o w y ch  pu łku . (W . W ilaczyńsk i — „Ż o łn ie rz  Polski,,).



Związek wystarał się o prawo wydawania zezwoleń 
na nabycie i noszenie broni palnej przez P. K. U.

Wnioski kol. Raczkowskiego i Felickiego W al­
ne Zgromadzenie odrzuciło jako nierealne.

Przewodniczący, dziękując obecnym za liczne 
przybycie na Zgromadzenie upraisza generała Wró­
blewskiego, którego obecność na żebranin uważa

za rękojmię pi zycbylności władz wojskowych dla 
Związku, o zakomunikowanie p. ministrowi, że ofi­
cerowie rezerwy nadal czują się wojskowymi i pra­
gną w dalszym ciągu pracować dla dobra armji.

Wszyscy obecni złożyli podziękowanie ppłk. 
Krawieckiemu i Nowodworskiemu za przewodnic­
two na Zebraniu.

Zgromadzenie zamknięto o godz. 14 m. 30.

Przed Zjazdem Oficerów Rezerwy w Wilnie.
Z ramienia Zarządu Centralnego Związku 

Oficerów Rezerwy R. P. został zapowiedziany 
Zjazd Oficerów Rezerwy z terenu województw 
Wileńskiego i Nowogródzkiego w Wilnie na dzień. 
27 czerwca r. b. celem zorganizowania tu  Zarządu 
Okręgowego Związku.

Zapowiedziany Zjazd będzie z rzędu drugim, 
zwoływanym w Wilnie od czasu wcielenia Wileń- 
szczyzny cło Polski.

Pierwszy Zjazd Oficerów Rezerwy, mający 
takież zadanie założenia w Wilnie filji Związku 
Oficerów Rezerwy R. P., odbył się w Wilnie dnia 
20 sierpnia 1922 roku, lecz poza wysłuchaniem na 
tym Zjeździe referatów b. rzeczowych, oraz wy­
pracowaniem szeregu rezolncyj i dezyderatów, 
podanych do prasy oraz czynników miarodajnych, 
w dalszym ciągu nic w myśl tych postanowień 
urzeczywistnić się nie dało.

Wyłoniony na tym Zjeździe Zarząd Okręgo­
wy, niestety, nie mógł podołać zadaniom i rozwi­
nąć swej działalności z powodu przedewszystkiem 
braku środków, wszelkie bowiem zabiegi około

zdobycia własnego lokalu, oraz jakiegobądź powa- 
żniejszegoi źródła dochodów ostatecznie spełzły na 
niczem — i zarząd zapadł w zupełną bezczynność, 
zrażony niepowodzeniami.

Natomiast sam Zjazd, licznie obesłany, obfi­
tował w bogatą treść referatów i decyzyj i dał ma- 
terjał, oświetlający wszechstronnie życie i potrze­
by oficera rezerwy w chwili, gdy się znalazł poza 
nawiasem isłużby Ojczyźnie w szeregach wojska, 
a przystać jeszcze nie zdołał do takiejże służby 
w szeregach budowniczych nawy państwowej 
„w cywilu".

Nie będzie przeto rzeczą zbędną podać tu za­
rys pracy i intencji pierwszego Zjazdu Oficerów 
Rezerwy w Wilnie, które zostały odtworzone 
szczegółowo w protokułach, oraz w referatach 
i rezolucjach, jednogłośnie na Zjeździe tym przyję 
tych.

Zaznaczyć przytem wypada, iż pierwszy Zjazd 
Oficerów Rezerwy w Wilnie był powitany jaknaj- 
żyozfliwdej ze strony wyższych władz wojskowych 
lokalnych, że na dowód przytoczę tu w całości



treść telegramu generała Konarzewskiego, ów­
czesnego dowódcy Okr. Korpusu Nr. II I , nacecho­
waną .serdecznością i prostotą żołnierską wyrazów.

„Pierwszemu Zgromadzeniu Oficerów Rezer­
wy DOK. I I I  — brzmi ten telegram —•_ w imieniu 
wszystkich oficerów zawodowych Korpusu zasy­
łam serdeczne pozdrowienie i życzenia owocnej 
pracy. Proszę przyjąć zapewnienie, że my stano­
wiący obecnie kadrę Armji Polskiej zawsze pa­
miętamy i pamiętać będziemy o naszych towarzy­
szach broni, z którymi przeżyliśmy najcięższe ale 
i najchlubniejsze chwile walk o niepodległość Oj­
czyzny. Prosimy również Korpus oficerów rezer­
wy o nas pamiętać i z nami łączność utrzymywać. 
Żałuję bardzo, iż z powodu wyjazdu osobiście na 
zebraniu być nie mogę".

To też prace Zjazdu pod temi dobremi auspi­
cjami miały7 przebieg nader rzeczowy i spokojny, 
niczern nie zamącony i nacechowany serdeczną 
troską o byt m aterjalny i moralny rzeszy byłych 
bojowników o niepodległość Polski na polu chwa­
ły-

Okrzykiem na cześć Naczelnego: Wodza zam­
ianą! się Zjazd ten, dając świadectwo niezłomne 
więzi moralnej i uczuć wdzięczności dla tego Wo­
dza, pod którym osiągnięto zwycięstwo.

Z pomiędzy referatów, wygłoszonych na Zje- 
ździe, dodatnio wyróżniały się dwa, a mianowicie 
o stosunkach ekonomicznych oficerów rezerwy, ja ­
ko najbardziej aktualnych, i o stosunku oficerów 
rezerwy do Armji czynnej. Pierwszy — określał 
położenie oficera rezerwy po wyjściu z wojska ja­

ko nader ciężkie, ponieważ byli to przeważnie lu­
dzie bez 'zawodu cywilnego. Instytucje obowiązane 
do zajęcia się losem zdemobilizowanych nie speł­
niły swych zadań, kierując się względami protek­
cji, a nawet polityki. Aby zaradzić złemu, tworzo­
no spółki zdemobilizowanych, które cierpiały je­
dnak na brak kapitału i skutkiem tego szereg ta­
kich spółek zbankrutował. Większość tych niepo­
wodzeń tłumaczy się brakiem organizacji, brakiem 
■odpowiedniej korporacji, któraby mogła związać 
wysiłki jednostek. Drugi referat — określa stosu­
nek oficerów rezerwy do Armji Czynnej, jako naj­
zupełniej nieunormowany. Kateyna i spółdzielnie 
oficerskie, dematy, dostawy, osadnictwo wojskowe 
i t. p. wszystko to jest niedostępne albo utrudnio­
ne dla oficera rezerwy. Oficer rezerwy zmuszony 
jest posiadać broń, umundurowanie, być gotowym 
cło wezwania go do szeregów, wreszcie wzywany 
jest na ćwiczenia, a tymczasem M. S. Wew. wyma­
ga specjalnych pozwoleń władz administracyj­
nych na broń, w przeciwnym razie grozi konfiska­
tą i represjami karnemi, za to samo, co nakazuje 
M. S. Wojsk. Pod względem wreszcie honorowym 
oficer rezerwy podległy jest jurysdykcji sądów 
honorowych dla 0’ficeró'w zawodowych. Jeżeli 
wziąć pod uwagę, że oficerowie rezerwowi są nao- 
gół starsi i bardziej wykształceni od oficerów za­
wodowych, to stawianie ich spraw honorowych, 
nieraz bardzo drażliwych, pod sąd ludzi młodych 
i niedoświadczonych stwarza sytuację nienor­
malną.

Społeczeństwo nasze również w najmniejszej



mierze nie ziściło pokładanych w niern nadziei. Ko­
mitet Obywatelski, powstały w Wilnie dzięki cięż­
kiej pracy ks. biskupa Bandurskiego, z powodu 
braku poparcia ze strony społeczeństwa, wegeto­
wał. Na apel Komitetu do ofiar społeczeństwo od­
powiedziało milczeniem. Podatek 1 proc. od docho­
dów wpłacają tylko urzędnicy. Przemysł, handel 
i ziemiaństwo, które najwięcej zawdzięczają armji, 
nie dały nic.

Te i tym podobne uwagi zostały ujęte w na­
stępuj ącycli rezolucj ach:

„Zważywszy, że oficerowie rezerwy, zaskocze­
ni gwałtowną demobilizacją, znaleźli się obecnie 
w nader ciężkich warunkach materjalnych i że 
wyjściem z tego położenia może być jedynie sze­
roko zorganizowana samopomoc przy nieodzo- 
wnem poparciu ze strony Rządu i społeczeństwa, 
które clotąd, niestety, nie spełniły swych obietnic, 
poczynionych w chwilach krytycznych dla Pań­
s tw a  Polskiego, Zjazd Oficerów Rezerwy w Wil­
nie uznaje za niezbędne prosić: A) Rząd: 1) o wy­
danie odpowiedniej ustawy, przyznającej oficerom 
rezerwy prawo pierwszeństwa przy obsadzaniu 
stanowisk w urzędach państwowych, 2) o poczy­
nienie kroków w celu wydania ustawy w przedmio­
cie zaliczenia oficerom rezerwy służby wojskowej 
w poczet służby cywilnej, 3) o przyznanie ofice­
rom rezerwy prawa pierwszeństwa przy udzielaniu 
koncesyj na dostawy rządowe, monopole i t. d.,
4) o udzielanie spółkom i zrzeszeniom oficerów re­
zerwy subsydjÓAY i pożyczek za pośrednictwem 
Związku Oficerów Rezerwy, 5) o okazanie ofice­
rom rezerwy doraźnej pomocy państwowej przez 
zakładanie domów oficera rezerwy, ognisk, kuchni 
i t. p.; B) Władze Wojskowe w szczególności:
1) o utworzenie przy D. O. K. referatów- pomocy 
oficerom rezerwy, 2) o zatrudnienie oficerów re­
zerwy w instytucjach i zakładach wojskowych na 
stanowiskach związanych z biurowością i t. p.,
3) o zezwolenie na korzystanie przez oficerów re­
zerwy z warsztatów wojskowych, kasyn, współ­
dzielili, zakładów mundurowych, sklepów, bibljo- 
tek, szpitali i aimlbulatorjóW', 4) o zezwolenie na za­
kładanie różnego rodzaju wytwórni obsługujących 
wojsko; C) odwołać się do społeczeństwa z we­
zwaniem o poparcie Związku Oficerów Rezerwy 
i jego instytucji we wszelkiej akcji mającej za za­
danie obronę interesów oficerów rezerwy i zaspo­

kojenie ich potrzeb; D) Polecić przyszłemu Zarzą­
dowi Związku Oficerów Rezerwy zorganizowanie 
fachowej Komisji celem planowego rozszerzenia 
organizacji placówek gospodarczych oficerów re­
zerwy. Zjazd uważa za konieczne udzielić jaknaj- 
dalej idącego poparcia Istniejącym placówkom 
ekonomicznym oficerów rezerwy, jak również 
współdziałać w rozszerzeniu ich działalności".

Wreszcie Zjazd przyjął jednogłośnie uchwały, 
przedstawione przez Komisję Główną w brzmie­
niu następującem : „Zjazd oficerów rezerwy, wy­
chodząc z założenia, że punkt ciężkości zadań ar­
mji w czasie wojny spoczywa na korpusie oficerów 
rezerwy, stwierdza, że należy dołożyć starań, aby 
korpus ten stanął na wyżynie nowoczesnej wiedzy 
i sprawności wojennej, do czego nieodzoWnem jest 
zadośćuczynienie najniezbędniejszym potrzebom 
życiowym oficerów rezerwy; wobec niemożliwości 
wyczerpania w drodze odpowiednich rezolucyj ca­
łokształtu tej ważnej sprawy Zjazd ogranicza się 
do powzięcia następujących zasadniczych uchwał:
1) Zjazd- uchwala założenie na terenie Wileń- 
szczyzny filji Związku Oficerów Rezerwy R. P.,
2) Zjazd uważa za konieczne: a) współpracę ofi­
cerów rezerwy z Towarzystwem Wiedzy Wojsko­
wej, b) współdziałanie w kierunku wyszkolenia 
wojskowego z kolegami w czynnej służbie, oraz 
wzywa miarodajne czynniki do pomocy w tej 
akcji, 3) Zjazd stwierdza potrzebę tworzenia klu­
bów towarzyskich oficerów rezerwy, ew ntuatnle 
wspólnie z .oficerami służby czynnej, Zj.;zd pole­
ca swej egzekutywie: 1) żądać utwńrzenia oso­
bnych sądów honorowych dla oficerów rezerwy 
złożonych z oficerów rezerwy i przez nich wybiera­
nych, 2) domagać się, by rozporządzenia, tyczące 
się spraw oficerów rezerwy, komunikowano im we 
właściwym czasie osobiście lub przez Związki Ofi­
cerów Rezerwy (był bowiem wypadek, kiedy ofice­
rów, którym przysługiwało' prawo reaktywacji, 
powiadomiono' o tem po terminie, obowiązującym 
dla zgłoszenia podań), 3) starać się, by uwzględnio­
no przepisy M. S. Wojsk, i M. S. Wewn. co do po­
siadania i noszenia broni przez oficerów rezerwy 
w drodze wydania ogólnie obowiązującego rozpo­
rządzenia, nadającego oficerom rezerwy prawo 
posiadania i noszenia osobistej broni palnej".

Jak  już wspomniano wyżej, wyłoniony na po­
wyższym Zjeździe Oficerów Rezerwy Zarząd Okrę­

K o nk ursy  h ip p iczne  1 p u łk u  s z w o leże ró w  w  dniu  27 m a ja  r. b.
W a c h m is t rz  Jurkow ski n a  „H eloc ie“. W a c h m is t r z  T a ta r  n a  „D rab ie11.

(W. P ik ie l — Ż o tn ie rz  P o lsk i" ).



gowy Związku był bezsilny cokolwiek zdziałać na 
dobro Związku i jego zrzeszonych — i od czasu 
utworzenia Zarządu (w sierpniu  1922 r.) do dziś 
dnia niczem konkretnem, prócz niewielkiej gotów­
k i w kasie, pochlubić się nie może. Je s t jednak na­
dzieja, iż przyszły Zjazd Oficerów Rezerwy w Wil­
nie, napotka na  bardziej sprzyjające w arunki, al­
bowiem zapowiedziane jest udzielenie do jego roz­
porządzenia lokallu i stworzenie kilku poważniej­
szych źródeł dochodu.

K om isja O rganizacyjna Zjazdu, którego biu­
ro rejestracyjne, mieścić się będzie w lokalu K lu ­
bu Przemysłowców' Kresowych w W ilnie przy ul.

Ludwisarskiej 4, zaprząta  się energicznie, ażeby 
przyjeżdżający oficerowie rezerwy byli należycie 
rozkwaterowani i przyjęci', bez narażenia n a  zbyt 
uciążliwe wydatki osobiste. Projektow anem  jest, 
po ukończeniu obrad Zjazdu, urządzenie zabawy 
w ogrodzie po-bernardyńskkn na rzecz Związku 
Oficerów Rezerwy.

Obrano dla Zjazdu term in 27 czerwca, przed­
świąteczny, a do tego ułatw ienie oficerom re­
zerwy przybycie na takowy przez udzielenie im 
urlopu od dnia 26 czerwcu, daje możność spodzie­
wać się, iż Zjazd będzie licznym i produkcyjnym.

K. Sz —  k i,  ppor. rezerwy.

Okr. Izba Kontr. Państwowej w Brześciu n/B.

o głasza

K O N K U R S
na objęcie stanowiska RADCY VI. st. sł. ewen­
tualnie Kierownika Wydziału kontroli wojsk.

R eflek tan ci w inni od p ow iad ać  w ym aganiom  art. 6 
U staw y o pań stw , s ł. cyw . i p o sia d a ć  gruntow n ą te o r e ­
ty czn ą  i praktyczną w ied zę  w  za k resie  jed n ego  z d zia łów  
g osp od ark i w ojskow ej (służba int. lub inż. i sap.).

P odania n a leży  sk ła d a ć  na im ię  P rezesa  O kręgow ej 
Izby K ontroli P ań stw ow ej w  B rześciu  n|B . z za łą czen iem  
s z c z e g ó ło w e g o  życiorysu  i od p isów  d ok u m en tów  o p o sia ­
da nych studjach  nau kow ych , o b y w a te ls tw ie  p o lsk iem  

p rzeb ieg u  p op rzedniej słu żb y , oraz n a leży  p ow ołać  s ię  
na refer en c je  dw óch  osób , zajm u jących o d p ow ied zia ln e  
s ta n o w isk a  w  s łu żb ie  w ojsk ow ej lub cyw iln ej.

P ierw szeń stw o  b ęd z ie  od d an e kan dydatom  p osiad ają­
cym - w y ższ e  k w a lifik acje  n au k ow e i s łu żb ow e  na k ie ­
row n iczych  sta n o w isk a ch .

Na m ieszk a n ie  m oże  b yć p rzyd zie lon y  je d e n  pokój 
w  dom u rządow ym .

Podania sk ła d a ć  do dn ia  10 s ierp n ia  r. b.
P rezes

(—) J . MIŃKOWSKI

O k rę g  P o z n a ń s k i
Zarząd Związku Oficerów Rezerwowych Ziem 

Zachodnich Rzeczypo-spolitej Polskiej podaje pp. 
członkom do wiadomości, że z dniem 16 z. m. prze­
niesiony został sekretarjat Związku do kasyna 
garnizonowego D. O. K. w Poznaniu, W ały Ks. 
Józefa 12-a.

Wojsko terytorjalne w Anglji.
Wojsko terytorjalne stanowiło przed wojną 

część składową siły zbrojnej Wielkiej B ry tan ji po­
wołaną przedewszystkiem do działania w obrębie 
Metropolji.

W skutek doświadczeń wojny światowej, a tak ­
że już podczas samej wojny w skutek koniecznoś­
ci, A nglja musiała wysłać swe oddziały te ry to r­
jalne zagranicę.

Odtąd grały one wielką rolę w gospodarce 
m ater jąłem  ludzkim angielskiego m inisterstw a 
wojny.

P o  wojnie, gdy znów powrócono do systemu 
wojska ochotniczego, wojsko tery torjalne jest 
przeznaczone również i do kam panij zagranicznych 
jako oddziały drugiej linji.

W ykonanie tego zadania, nałożonego przez 
Radę W ojenną już od roku 1920, wymaga wielu 
zmian w dotychczasowej polityce w stosunku do 
wojska terytorialnego.

W ojsko to wym aga obecnie ogromnego wzro­
stu stanów liczebnych, g’dyż obecnie jest ono dwa 
razy słabsze (liczebnie) niż przed wojną.

To zagadnienie tak bardzo ważne — zwię­
kszenia stanów liczebnych — nie jest tak proste 
do rozwiązania jakby się zdawało na pierwszy rzut 
oka, gdyż przedewszystkiem będzie zależeć od 
stanow iska społeczeństwa, a raczej młodzieży, 
k tó ra musi zrozumieć konieczność swego udziału 
w obronie państwa, a więc i przygotow ania się już



teraz do należytego spełnienia swej roli — obroń­
cy ojczyzny.^

Po wojnie dał się zauważyć w  Anglji wybitny 
wstręt do służby wojskowej, zupełnie zrozumiały 
w  tym narodzie tak niełubiącym przytmusu.

Jakkolwiek obecnie Wstręt ten zmalał, jednak 
agitacja socjalistyczna i otwarty sprzeciw związ­
ków zawodowych kolejowych Avywarły swój uje­
mny wpływ nia należyte wyp-ełnienie tego> warun­
ku — zwiększenia planów liczebnych.

Do słabego werbunku przyczynia się również 
i stanowisko pracodawców niezbyt chętnie widzą­
cych swych pracowników oddalających się na ćwi­
czenia do swych jednostek terytorjalnych. Odpo­
wiednia .agitacja może tu  jednak pomóc, łamiąc 
.'niechętne stanowisko pracodawców. Można rów­
nież zastosować system nagród lub i pochwał dla 
tych pracodawców, którzy popierają ideę udziału 
w służbie terytorialnej wśród swoich podwła­
dnych.

Prócz tego pozostaje konieczność lepszego 
wyszkolenia.

Wyszkolenie oddziałów terytorjalnych jak­
kolwiek bardzo dobre nie stało na jednakowym 
poziomie w porównaniu z wyszkoleniem wojska 
regularnego.

Lepsze wyszkolenie osiągnie się przez połą­
czenie oddziałów terytorjalnych z odnowiedniemi 
oddziałami regularnemi, przez Przydzielenie (cza­
sowo) oficerów terytorjalnych do oddziałów, regu­
larnych i odwrotnie.

Obecnie połączenie oddziałów ma dotyczyć na- 
razie oddziałów artylerji.

Organizacją werbunku i nadzorem nad szko­
leniem zajmują się towarzystwa tery tor jałne 
hrabstw.

Pracują one bardzo energicznie, wkładając 
w swą pracę entuzjazm i doświadczenie długo­
letniej działalności.

Praca ich oparta n;a. dokładnej znajomości 
warunków miejscowych była stale kośćcem orga­
nizacji wojska terytbfjalnego. Dzięki niej nowo 
.zastępy płynęły do szeregów. Ona również pobu­
dzała ofiarność społeczeństwa dla celów związa­
nych bezpośrednio z życiem oddziałów terytorjal­
nych. Nic więc dziwnego, że w chwili obecnej to-
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„K u rje rxW a rsz a w sk i“.

warzystwa te wzięły do serca wezwanie sekreta­
rza stanu do spraw wojskowych i przystąpiły do 
bardzo, wytężonej pracy związanej z werbunkiem.

W hrabstwie Middlesex, w pierwszej połowie 
marca postanowiono aby każda rada miasteczek, 
okręgów miejskich i wiejskich utworzyła komitet 
w którym zasiedliby przedstawiciele pracodaw­
ców oraz miejscowego oddziału terytorjalnego.

W ten sposób uniknie się wielu nieprzyje­
mnych tarć między pracodawcami a członkami 
oddziałów terytorjalnych, oraz pobudzi się praco­
dawców do współpracy mającej na celu odpowie­
dnie zwiększenie statnów liczebnych oddziałów 'te­
rytorialnych.

Należy się spodziewać, że inne hrabstwa pój­
dą za przykładem Middlesex‘u.

Będzie to miało ogromne można powiedzieć 
że rozstrzygające znaczenie dla realnej wartości 
wojska terytorjalnego, gdyż w Anglji czynnik 
społeczny, inicjatywa jednostek grają olbrzymią 
rolę we wszystkich poczynaniach rządu.

S. K. K.

Wojsko angielskie.
Budżet wojska angielskiego na rok 1925-26’ 

określa się sumą ogólną 44.500.000 funtów szter- 
lingów; suma ta  jest mniejszą o. 500.000 funtów, od 
budżetu okresu poprzedniego.

Tak znaczna, oszczędność tłumaczy się oszczę­
dnością w administracji — redukcją 900 ludzi per­
sonelu administracyjnego bez najmniejszego 
uszczerbku dla oddziałów linjowycli. .

Obecny stan liczebny wojska angielskiego 
wynosi 160.000 ludz-i, łącznie z 4000 z oddziałów 
hinduskich przeznaczonych do rozporządzenia mi­
nisterstwa lotnictwa w Iraku.

Pod względem finansowym i administracyj­
nym rok przedstawia się dodatnio.

Natomiast inaczej rzecz się przedstawia w sto­
sunku cło stanów liczebnych, których zmniejszenie 
o 3000 ludzi rozpoczyna nowy okres.

Ministerstwo liczyło na otrzymanie 34.000 
rekruta, zaś otrzymało tylko 30.000.

A RG EN TY N IE. „K urjer W arszaw sk i"
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Tak niska cyfra tłumaczy się wieloma przy­
czynami, a przedewszystikiem wysokiemi wyma­
ganiami pod względem fizycznym i zdrowia sta­
wianym rekrutom przez komisje werbunkowe.

Prócz tego- do bardzo poważnych przyczyn 
należy niechęć młodego i starszego pokoleń do 
służby wojskowej, duży udział młodzieży w emi­
gracji, zapomogi dla bezrobotnych oraz niepe­
wność losu po ukończeniu służby czynnej.

Przed wojną bezrobotni chętnie wstępowali 
do wojska, ponieważ w ten sposób umożliwili so­
bie życie i  to na dosyć wysokiej stopie.

Teraz gdy rząd udziela zapomóg bezrobotnym, 
ludzie ci nie chcą poddawać się dyscyplinie woj­
skowej lecz żyją z zapomogi.

Prócz tego agitacja socjalistyczna odstręcza­
jąca od służby wojskowej ma pewne powodzenie; 
nastrój socjalistów obrazuje do pewnego stopnia 
fakt, ' że w Edmunton socjalistyczna większość

w radzie miejskiej postanowiła mie pozwolić na 
rozklejanie plakatów werbunkowych na domach 
miejskich.

Jes t to fakt dosyć charakterystyczny.
Co się tyczy niepewności losu po ukończeniu 

służby czynnej, należy zwrócić uwagę n a  to, że 
rząd przywiązuje wiele wagi do dania, żołnierzo­
wi podczas służby odpowiedniego wykształcenia 
ogólnego i fachowego (fach cywilny), oraz — zao­
piekuje się nim (aby dać mu zarobek) po skończe­
niu służby.

Bez wątpienia takie postawienie jsprawy przez 
sfery miarodajne przyczyni się w znacznym sto­
pniu do ułatwienia werbunku.

Po- tej krótkiej (ramy artykułu) charaktery­
styce przejdziemy do omówienia poszczególnych 
składników lądowej siły zbrojnej Wielkiej Bry- 
tanji.

(d. c. n.). S. K. K.

Dookoła spraw wojsl<ovv\)ch.
Nowelizacja ustawy o oficerach rezerwy. — Świa­
dectwa obywatelstwa polskiego. — Zaliczenie 
służby wojskowej do wysługi praw emerytal­
nych. — Szeregowi z cenzusem. — Projekt ustawy 
ustalającej zdolność fizyczną do służby zawodo­

wej. — Odznaki dla podoficerów. '

W czasie ohecne-j jeszcze sesji -sejmowej ma 
być rozpatrywany wniosek o nowelizacji ustawy 
o oficerach rezerwy. Wniosek ten po-siada ważne 
znaczenie -dl-a korpusu oficerów rezerwowych, dla 
tego też należy zająć się nim dokładniej.

Jak  wiadomo, w-szyscy oficerowie zaliczeni 
-przez komisję weryfikacyjną do rezerwy armji, a 
także ci w-szyscy oficerowie, którzy przyjęci zostali 
Wprost do rezerwy z zachowaniem po-siadanego 
sto-pnia oficerskiego z armji zaborczej mogli 
być przemianowani na oficerów zawodowych, na 
warunkach ustalonych rozporządzeniem Prezy­
denta Rzeczypospolitej, w -myśl art. 121 ustawy 
„o podstawowych obowiązkach i prawach ofice­
rów". Termin ten, -dotyczący przemianowania u- - 
płynął z dniem 5 maja r. b. i sprawa ta stała -się 
tym samym już nieaktualną.

-Obecnie więc wniesiono do sejmu wniosek o 
nowelizacji art. 12-1, w ten spo-sob, -a-by wszyscy 
oficerowie rezerwy mogli w ciągu sześciu lat od 
ogłoszenia tej noweli, wnosić podania do M. S. 
Wojsk, w -sprawie przemianowania na oficerów 
zawodowych.

Nowa ustawa ta  roz-szerzy bezwą-tpienia szczu­
płe ramy praw naszego korpusu rezerwowego.

'■*

W sprawie świadectw obywatelstwa połskie-go 
dla oficerów zawodowych i rezerwowych, nastąpi­
ło ostatnio- ważne wyjaśnienie M. S. Wojsk.

Władze administracyjne zwracały się ostat- 
pio do Oddziału V Szt. Gen. w sprawie -stwierdze­
nia obywatelstwa polskiego oficerów, z zapyta­

niem: czy ipowyżsi zostali w swoim czasie -przyjęci 
do wo-jiska pol-sfciego bez zastrzeżeń.

Obecnie więc M. S. Woj-sk. wyjaśniło, iż pod­
stawą uzyskania obywatelstwa: polskiego, nie mo­
gącą być absolutnie kwestj-o-now-aną — slulżyć po­
winny roczniki oficerskie z roku 1923 i- 1924. 
Roczniki te stwierdzają, iż wszyscy oficerowie, tak 
zawodowi jak i rezerwowi, niemi -objęci, zostali 
przyjęci do w-oj-s-k po-lskich -dekretem, względnie 
rozporządzeniem Naczelnika Państwa 1-ulb Prezy­
denta Rzeczypospolitej i to przyjęci bez żadnych 
zastrzeżeń.

Oficerowie rezerwy mogą więc otrzymywać 
,świadectwa o posiadaniu obywatelstwa polskiego 
prz-ez odnośne P. K. U. (Rozkaz M. S. Wojsk. L. 
13354.Y.E.) na podstawie rocznika oficerskiego. 
Wyjaśnienie powyższe nadaje wobec tego duże

P. K o n op acka  z  Akad. Z w iązk u  S p o r to w eg o  pob iła  
rekord  św ia ta  i d w a  po lsk ie  w  rzucie  dysk-em.
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znaczenie naszym rocznikom, jako źródła oficjal­
nej przynależności do Korpusu Oficerskiego W. P.

#

Prezydjum Rady Ministrów -ustaliło ostatnio 
zasady zaliczenia służby wojskowej do wysługi 
praw emerytalnych. A więc czas spędzony przez b. 
funkcjonarjuszów oraz zawodowych wojskowych 
byłych państw  zaborczych w czynnej służbie woj­
skowej wi wojnie światowej zaliczać moiżna pod­
wójnie, o ile przepisy b. państwa zaborczego na to 
zezwalają.

Po powstaniu państwa polskiego, czas służby 
opędzonej podczas minionej wojny w wojsku pol­
ski em, wizględnie w uznanych przez państwo pol­
skie formacjach polskich zalicza się podwójnie za­
wodowym wojskowym, pojedynczo zaś funkcjonar- 
juszom państwowym.

Czas przebyty w niewoli, o ile. dostanie się cło 
niej nastąpiło bez winy danej osoby zaliczony bę­
dzie pojedynczo, zarówno, wojskowym jak i innym 
pracownikom państwowym.

-•

Nastąpiło obecnie ważne wyjaśnienie co cło 
służby wojskowej, odbywanej przez szeregowych 
z cenzusem.

Szeregowi ci, posiadający uprawnienie do 
służby 18 miesięcznej, zrzekali -się częstokroć tych 
uprawnień i odbywali służbę jako zwykli pobo­
rowi. 1 :: r n ^ n

Obecnie wyjaśniono, iż powyżsi mają. prawo 
zrzekać się praw do służby półtorarocznej, ponie­
waż stanowi to ich przywilej, z którego wolno im 
korzystać, lub nie korzystać.

IJi'zy posels tw ie  po lsk iem  w  W a sz y n g to n ie  objął u rzę d o w a-  
nie ppłk . H ulew icz ,  m ia n o w a n y  a t tach e  w o jsk o w y m  p rz y  

rządzie  S ta n ó w  Zjednoczonych .
(W orld — „K n rje r W arszaw sk i").

Jednakże szeregowi z cenzusem, zrzekający 
,się prawa do służby półtorarocznej -nie są zwolnie­
ni od przejścia kursu szkoły podchorążych re­
zerwy.

(Szeregowi ci, muszą być odsyłani do szkół 
podchorążych -rezerwy i muszą tam  otrzymać wy­
szkolenie dla oficera rezerwy.

Ukończenie szkoły z wynikiem dostatecznym 
i odbycie przewidzianych późniejszych ćwiczeń w 
rezerwie, dają im prawa do mianowania podpo­
rucznikami rezerwy.

*

i Władze wojlsfeowe są obecnie zajęte opraco­
wywaniem nowych zarządzeń co do Ustalania zdol­
ności fizycznej do służby zawodowej

Projektowana ustawa przewiduje specjalne 
badania lekarskie i ocenę fizycznej' zdolności — 
przed przyjęciem do służby zawodowej wszystkich 
-oficerów i podoficerów.

W. tym celu będą powołane specjalne komisje: 
kwalifikujące i szpitalne.

Badaniu w oficerskiej komisji kwalifikacyj­
nej będą. podlegali oficerowie rezerwy, zgłaszający 
się do służby zawodowej, oraz osoby pragnące 
wstąpić do. szkól wojskowych typu szkoły podcho­
rążych. Stopień zdolności cło zawodowej służby 
wojskowej ma być określony zapOmocą. kategorji, 
nadawanych na podstawie wykresu stanów choro­
bowych.

Kategorji tych będzie trzy: a) -zdolny do- służ­
by zawodowej I-i njowej; b) zdolny cło .służby zawo­
dowej pozalinjo-wej; c) trwale i zupełnie niezdolny 
do służby Woj-Skowej.

* •

■M. ,S. Wojtek, projektuje wprowadzenie ocłzna- 
.ki djjja podoficerów- zawodowych, za służbę zawodo­
wą. Według ustawy służba, dil-a szeregowych składa 
się z okresów trzyletnich: Podoficerowie zawodo­
wi co trzy lata ponawiają Zobowiązania do dalszej 
służby; powyżsi więc otrzymywać będą o-dżnakę 
również co trzy lata (poczynając od okresu drugie­
go, gdyż okres pierwszy j-etet uważany jako okres 
próbny). Odznaka ma być w kształcie meda-lu na- 
wstążce w kolorach m-e-cho-ty. Medale te byłyby 
bronzowe, srebrne i złote (za-leżnie od czas-u shrż- 
by) z okuciem na wstążce.

P o  sześciu latach podoficer otrzymałby medal 
bronzowy, po otei-emnastu — srebrny, po trzydzie­
stu  latach — złoty.

Odznaka ta posiadałaby ważne zńąiez-enie dla 
naszego- podoficera twa. zawodowego, wskazywała­
by -ona na ich długoletnią nieskazitelną służbę 
■w szeregach armji.

por. rez. Kismanowski.

Z życia pokrewnych organizacji.
Lwów —  Nieznanemu Żołnierzowi.

Wylosowanie pohojowi-ska lwowskiego, jako 
tego, skąd m ają być ekshumowane zwłoki niezna­
nego żołnierza i przewiezione do Warszawy —- dało



asumpt do utworzenia się we Lwowie komitetu 
obywatelskiego pod przewodnictwem wojewody.

Z pobojowisk we Lwowie, Bartowie i Zadwórzu 
, odkopane zostaną zwłoki 3-ch żołnierzy, z których 
wylosowane odwiezione będą do Warszawy. Prze­
wiezieniem zajmie się komitet obywatelski, złożo­
ny z przedstawicieli tych organizaeyj, które brały 
udział w obronie Lwowa. Łącznikiem między tym 
komitetem a dowództwem O. K. będzie komisja, 
wojskowa,. która zorganizuje ekshumację zwłok. 
Termin pogrzebu ustali Ministerstwo Spraw Woj­
skowych.

Po bitwie pod Rarańczą dnia 15 lutego 1918 r.f 
kiedy I I  brygada Legjonów przedarła się przez 
granicę austrjacką, pozostały tam zwłoki kilku po­
ległych, które pochowane będą teraz na cmentarzu 
..obrońców Lwowa.

Nieznani ofiarodawcy płyty ku czci Niezna­
nego Żołnierza oddali ją  pod pieczę Związku ofi­
cerów rezerwy. Należy umieścić ją  w odpowie­
dnie™. miejscu i pochować pod nią zwłoki Niezna­
nego Żołnierza.

Powstańcy górnośląscy do min. Sikorskiego.

P an Minister otrzymał w dniu 11 z. m. po 
zjeździe dorocznym powstańców górnośląskich de­
peszę następującej treści':

„Karni powstańcy z pod płyty Nieznanego 
Żołnierza ślą hołd prawemu rycerzowi N ajjaśniej­
szej Rzeczypospolitej Polskiej".

Związek b. powstańców Górnośląskich 
R. P. w Warszawie.

Z życia wojska.
Wydawnictwo Wojsko Polskie w dobie obecnej.

Z inicjatywy Wojskowego Instytutu Nauko- 
wo-Wyidawniczegó są w toku prace związane ze 
zrealizowaniem albumowego wydawnictwa „Woj­
sko Solskie w dobie dzisiejszej", które ma zobrazo­
wać zadania, stan dzisiejszy i prace naszego woj­
ska, oraz współudział społeczeństwa przy realiza­
cji basła „naród pod bronią".

‘Specjalny dział powyższej pracy zostanie po­
święcony pracom pokojowym wojska, a więc dzia­
łalności wojska w czasie katastrof żywiołowych 
(powodzie, pożary, zaspy śnieżne i t. d.), zwalcza­
nie chorób epidemicznych wśród ludności cywilnej 
na kresach, żywieniu ubogiej ludności przez woj­
sko (z kuchen wojskowych), obsadzeniu i zabezpie­
czeniu zakładów użyteczności publicznej, kolei 
i t. p. przez wojsko w czasie strejków, zwalczanie 
bandytyzmu przez wojsko i t. d.

Redakcja wydawnictwa zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich instyitucyj, stowarzyszeń 
i osób prywatnych, mogących dostarczyć opisów 
podobnych akcyj, a zwłaszcza odpowiednich zdjęć 
fotograficznych o łaskawe nadesłanie takowych 
pod adresem: „Redakcja wydawnictwa „Wojsko 
polskie w dobie dzisiejszej", Wojskowy Instytut 
Naukowo-Wydawniczy, Zamek, Warszawa".

O p i s y  i zjęcia zakwalifikowane do druku będą 
odpowiednio natychmiast honorowane (ina życze­
nia zaś nadsyłających, po wykorzystaniu — zwró­
cone), a nienadające się — odwrotnie zwrócone 
przesyłką poleconą.

Dalszy rozwój Korpusu Ochrony Pogranicza.

Dowództwo K. O. P. ukończyło organizację 
następnych brygad, oprócz istniejących już i peł­
niących ciężką służbę ochrony naszych granic 
trzech brygad, obejmuje obecnie 4 i 5 brygada służ­
bę na granicy, a to w województwach tarnopol- 
skiem i poleskiem. W ten isposób wszystkie nasze 
województwa wschodnie graniczące z sowietami 
będą miały dla ochrony brygadę Korpusu Ochrony 
Pogranicza.

Dowódcami naszych brygad mianowani zo­
stali płk.Włodzimierz Maksymowicz-Raczyński, 
d-ca 18 p. p. dla ‘brygady tarnopolskiej i płk. .Stani­
sław Wrzeliński, d-ca piechoty dywizyjnej 11 dyw. 
dla brygady poleskiej.

Najciężej przedstawia się obecnie sytuacja na 
odcinku poleskim, a to z powodu braku odpowie­
dnich pomieszczeń; by zaradzić temu, władze przy- 
.stępują tam obecnie do budowy strażnic. Budowę 
przeprowadzają firmy budowlane na podstawie 
przetargów, które odbyły się w Brześciu nad Bu­
giem pod przewodnictwem delegata Ministerstwa 
Robót Publicznych.

Święto pułkowe 78 p. p. w Baranowiczach.

Pułk nasz jako wybitnie kresowy ciężką ma 
służbę, przeważnie asysteneyjną, niaimy jednakże 
dni radości. Dniem takim jest dzień święta pułko­
wego przypadającego szczęśliwie w radosną rocz­
nicę narodową 3 maja.

W dniu tym ks. kapelan garnizonu odprawił 
mszę połową, przy udziale zaproszonych gości i ol­
brzymich mas ludności cywilnej. Następnie odby­
ła się defilada przed komendantem garnizonu płk. 
Waraksiewiczem i obiad żołnierski na dziedzińcu 
koszar; o godz. 13 zaś bankiet w kasynie oficer- 
skiem, na którym byli obecni komendant garnizo­
nu, d-ca 26 p. uh, starosta, burmistrz, przedstawi­
ciele 79 i 80 p. p.

O gocłz. 15—18 zawody lekkoatletyczne szere­
gowych pułku i mecz piłki nożnej między drużyną 
78 p. p. a Świtezianką (draż. gimnazjalną) z wyni­
kiem 3 : 2 na korzyść 78 p. p.

O godz. 20 przy dźwiękach orkiestry wręczono 
.nagrody zwycięzcom w zawodach, następnie zespół 
oficerski 78 p. p. odegrał komedję Bacha p. t.: „Fru­
wająca dziewica", po przedstawieniu zabawa ta­
neczna do rana, dochód zaś z' bufetu przeznaczono 
na.L. O. P . P.

Bieg.

Święto 3-go pułku szwoleżerów w Suwałkach.

W dniu 8 uh. m. odbyła się uroczystość 3-ej 
rocznicy wręczenia sztandaru 3 p. szwoleżerów 
mazowieckich im. pułk. Kozietulskiego przez spo­
łeczeństwo ziemi płockiej.



Kapelan garnizonu 'ks. Kamiński odprawił 
mszę połową, poczem wygłosił kazanie.

Płk. p. d. S. Gr. Wołkowieki dowódca 4-ej bry­
gady kawalerji po odpowiedniem przemówieniu 
do pułku wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 'Orkiestra odegrała hymn naro- 
,dowy, a pułk z radością powtórzył trzykrotny 
okrzyk.

Po dekoracji oficerów i podoficerów znacz­
kami pulkowemi przez dowódcę pułku ppłk. Kule­
szę, płk. Wołkowieki przyjął defiladę pułku, który 
defilował trzykrotnie: stępa, kłusem i galopem.

Na uroczystości byli obecni: delegacja 2 p. ul. 
grochowskich i 4 dywizjonu art. kon. oraz liczni 
ochotnicy b. 201 p. szwoleżerów, między innymi wi­
ceminister rolnictwa p. Ubysz.

O godz. 1-ej dowódca pułku zaprosił gości na 
obiad żołnierski, podczas którego wygłaszano licz­
ne toasty.

O godz. 15-ej rozpoczęły się zawody konne puł­
ku z programem następującym:

Konkurs hippiczny oficerów o 12-tu przeszko­
dach do .1.20 mtr. wysokości: 1-sza nagroda por.
Bogusławski, 2-ga por. Januszewski, 3-cia rtm. 
Mitr-aszewski i 4-ta por. Łaski.

Konkurs hippiczny podoficerski o 10 prze­
szkodach do 1 m. wysokości: Insza i 2-ga nagroda 
wachm. .Wieczorkiewicz z 4-go szwadronu, 3-cia 
plut. Baranowski z 4-go szwadronu i 4-ta p-lut. Do­
miniczak z I-go szwadronu.

Konkurs hippiczny szwoleżerów o 8 przeszko­
dach do 80 cm. wysokości. Brało udział 30 szwole­
żerów, zdobywając 7 nagród.

Przy dźwiękach marsza pułkowego dowódca 
brygady i dowódca pułku wręczyli zwycięzcom od­
powiednie ■ nagrody.

Następnie wieczorem w salach kasyna oficer­
skiego odbył się bal.

M. F.

Różne.
Szkoła bokserska.

P o trzech miesięcznej przerwie szkoła bokser­
ska „Knock-out“ rozpoczyna 2-gi rok swej działal­
ności sportowej pod fachowym kierownictwem zna­
nych bokserów Jan a  Wacława Łady i Władysława 
Kaczmarka, trenerów w warszawskich klubach 
sportowych.

Szkoła prowadzi naukę boksu techniką naj­
nowszej metody (angielsko-amerykańskiej). Mając 
na celu zdrowe spopularyzowanie idei sportowej 
amatorsko-hokserskiej, a która tak ogromne kręgu 
zatoczyła na Zachodzie i znalazła odźwięk wśród 
świata sportowego.

Ćwiczenia odbywać się będą w sali gimnastycz­
nej specjalnie cło ćwiczeń bokserskich przygotowa­
nej, zaopatrzonej we wszystkie przyrządy bokser­
skie, któreby ułatwiły wyćwiczenie się młodych 
adeptów sztuki bokserskiej.

Całokształt kursu zawiera okres 3-miesięczny 
wyszkolenia dwa razy tygodniowo w godzinach 
wieczornych — lekcja trw a półtorej godziny.

Udziela wszelkich informacji i przyjmuje za­
pisy we środy i soboty od godz. 7 — 8 zakład gi­
mnastyczny p. Pieńkowskiego, ul. Hoża 41.

Związek Lokatorów.

Centralny Związek Lokatorów i Sublokatorów 
R. P. (Leszno^ 29, na. 6) podaje do wiadomości 
swych członków, i sympatyków, że przy biurze 
Związku otwarty został wydział rejestracji wol­
nych mieszkdń. Wiadomo jest powszechnie, że po 
wyeksmitowaniu lokatorów właściciele domów od- 

. dają wolne lokale tylko więcej dającemu, n'a co 
nieraz długo czekają.

W ten sposób w samej Warszawie w każdej 
chwili jest znaczna ilość- lokali do kupienia -— ale 
żadnego do wynajęcia, bezdomni zaś lokatorzy 
muszą błagać o pomieszczenie w barakach. Waż- 
nem jest ustalenie liczby takich lokali. Dlatego 
Centralny Związek Lok. i Sublok. R. P. (Leszno 
29, m. 6, telefon 30-60) zwraca się do wszystkich 
lokatorów, aby komunikowali w Związku o wiado­
mych im lokalach z podaniem swego adresu.

Posiadanie broni myśliwskiej przez osoby 
wojskowe.

W  porozumieniu z M. S. Wewnętrzn. M. S. 
Wojsk. ustaliło, że oficerowie W. P. w służbie 
czynej (szeregowi w danym wypadku nie wchodzą* 
W  rachubę) mogą nabywać i posiadać broń palną 
myśliwiską na tych -samych zasadach, jak broń pal­
ną krótką, t. j. za pozwoleniem wydanem przez 
właściwego dowódcę (bezpośredniego przełożone­
go), do osób tych nie mają zastosowania przepisy 
o posiadaniu broni przez osoby cywilne. O ile je­
dnak oficerowie pragną polować, winni wówczas 
uzyskać kartę łowiecką na ogólnych zasadach od 
władzy administracyjnej I instancji.

Oficerowie rezerwy mogą nabywać i posiadać 
broń palną myśliwską jedynie na podstawie tych 
danych przepisów i przy zachowaniu tego samego 
postępowania, jak w stosunku do osób cywilnych.

„Żywcem pogrzebany11.

■Francuski podoficer Piccotin może się tem po­
chlubić, że przeżył własną śmierć, widział własny 
grób i czytał własny napis grobowy. Mianowicie 
Piccotin w roku 1915 zginął we wsi Montijon, 
w walce z niemieckimi patrolami. Tak przynaj­
mniej głosiła oficjalna lista strat, wydana przez 
francuskie Ministerstwo Wojny. Piccotin istotnie 
wówczas został ciężko- ranny i leżał szereg godzin 
bez przytomności, dopóki nie znalazła go niemiec­
ka sanitarną kolumna, która go przewiozła do szpi­
tala wojskowego-.

Następne lata wojny Piccotin przepędził w 
Niemczech, gdzie przebywał aż do końca ubiegłego 
roku. Niedawno powrócił on do ojczyzny, przybył 
do swego miasta rodzinnego i ku niemałemu swemu 
zdziwieniu -dowiedzie! się, że umarł przed pięciu 
laty. _

Jego rodzina dokonała nawet ekshumacji je­
go zwłok — były to oczywiście szczątki śmiertelne 
jakiegoś innego żołnierza, które pocho-wano uroczy:



ście na cmentarzu w rodzinej miejscowości Pioco- 
tińa w Chamaniere.

Carscy oficerowie —  szpiegami sowieckimi.

Śledztwo karne -przeciwko niektórym podda­
nym sowieckim, aresztowanym w Pradze czeskiej 
pod zarzutem szpiegostwa na rzecz sowietów zosta 
łó już zakończone i akt oskarżenia wygotowany. 
.Między aresztowanymi znajduje się 10-ciu ofice­
rów arm ji carskiej, którzy służyli również w armji 
Wrangla, oraz dwóch pułkowników sztabu general­
nego, dwóch kapitanów, kilku studentów i żona 
inżyniera Irena Czerwinka.

Jeden z głównych winowajców Somołjew,- któ­
ry sprzedał w Wiedniu wiele ważnych dokumentów 
.wojskowych czechosłowackich, zbiegł.

Pisma nadesłane do redakcji.
Hallerczyk. Nr. 10 i 11 dwutygodnika ilustro­

w anego/który je-st oficjalnym organem Związku 
Hallerczyków na całą Polskę. Nr. 10 zawiera sze­
reg bardzo ciekawych artykułów i opowieści 
a w każdym numerze jest bogaty dział literacki. 
Nr. 10 bogato ilustrowany o 52 stronach druku, 
■wydamy z okazji uroczystości Hallerczyków na G. 
Śląsku i przyjęcia Gen. Józefa Hallera. Powitanie 
Gen. Hallera przez Chorągiew Śląską, a dalej opis 
powstań na Górnym Śląsku z ilustracjami powsta­
nia. Śmierć powstańca, opowieść z 3-go powstania 
na G. Śląsku napisał Maksym. Wiieftelorz. Ku mio- 
rzu pióra posła Józefa Petryckiego. Pokój a ofia­
ry weteranów z biuletynu F. 1. D. A. C-u. Biuletyn 
Pidacu i Komunikat prasowy amerykańskiego Le­
gjonu. Dokąd idziemy! (ciekawe zachowanie się 
poi. pań w Łodzi w stosunku do drużyn błękit­
nych przy Zw. Hallerczyków w Łodzi). Głos lorda 
Crewe. Działalność hakaty na Kaszubach. Nowe 
projekty wojskowe we Francji. Wzmożony atak 
J . P. Dział urzędowy. Dział z życia Związku H al­
lerczyków i pokrewnych organizacji. Dział lite­
racki. Nad Zbruczem — Adama Grzymały-Siedlec- 
kiiego. Błękitna legenda, Wacława Skolwmunta. 
Hallerczycy jadą i Wesołe przygody _wojenne H al­
lerczyka i strzelca Bytomiaka, opisał red. Jan 
Przybyła. W końcu dział sportowy i przysposobie­
nia wojskowego.

Nr. 11 z 5.YI b. r. zawiera: l-o. Odezwa Na­
czelnej placówki Żeńskiej Związku Hallerczyków. 
Koń na wzgórzu (cieniom Eugeniusza- Korwin- 
Małacizewskiego, napisał Hilary Majko wski-We j- 
hert. Straż nad Wisłą, wiersz, Zbigniew Orlicz. Ku 
czci poległych naszych kolegów w,e Francji. Nau­
czyciel ludowy w Polsce, Bolesława Łukaszewicza. 
Z Ameryki. Z Fidacu. Z życia Z w. Hallerczyków 
i pokrewnych organizacyj. Z całej Polski-i ze 
świata. Kącik Redaktora Hallerczyka. Nad Zbru- 
ozem, Adama Grzymaly-Siedleckiego. Jak  zosta­
łem Hallerczykiem, opis własnych wydarzeń K a­
zimierza Świderskiego. Dział sportowy i rozmaito­
ści.

Hallerczyk wychodzi 5 i 20 każdego miesiąca. 
Kosztuje kwartalnie zł. 1.50, rocznie zł. 6.00. Re­

daktor St. Pałaszewskii por. rez. Adres redakcji: 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 10 I I  p., tel. 14-73. 
Konto czek. P. K. O. 206673.

Wszyscy Hallerczycy tak oficerowie jak i sze­
regowi i sympatycy naszego Związku, interesują­
cy się życiem naszego Związku winni być prenu­
meratorami „Hallerczyka".

„Wolność".
Ukazał się Nr. 4 (kwiecień—-maj) pisma „Wol­

ność", organ Związku Oficerów Rezerwy, Związku 
Tow. Powst. i Wojaków Ziem Zach. Rzpl. Polskiej, 
Zw. Tow. Wychowania Fizycznego oraz Zjedno­
czenia Bractw /Strzeleckich Zach. Ziem Polskich.

Treść numeru zawiera: Słowo wstępne, (uzna­
nie „Wolność", jako swój centralny organ przez 
Zarząd Zjednoczenia Bractw Strzeleckich Z. Z. P.), 
dział -urzędowy. Konstytucja Trzeciego Maja, H i­
storia Baonu Sremskiego, początek historji są­
downictwa wojskowego w Wielkopolsce — mjr. 
rez. Jankowski, Historyczne chwile w Łodzi (Zjazd 
Hallerczyków), komunikaty Bractwa Strzeleckie­
go w Poznaniu, z życia Towarzystw, od redakcji— 
Nasz Prorok — St. Rybka-Myrius, ogłoszenia i fo­
tograf je.

Okładka barwna art. mai. Wróblewskiego Le­
ona. „Wolność" jest do nabycia we wszystkich 
. księgarniach, kioskach, „Lektor", księgarniach kole­
jowych i pocztowych „Ruch", gdzie nie można na­
być żądać w Administracji: Poznań, plac Nowo- 
miejski 5-a. Cena egzem.pl. 1,— zł.

Naczelny redaktor i wydawca Stanisław Ryb- 
ka-Myrius.

„Droga" miesięcznik pod redakcją Adama 
Skwarczyńskiego. Wyszedł nr. 4 r. b. i zawiera 
m. in. następujące artykuły: St. Starzyński: Wio­
senna, _ ofe.nzy.wa sowietów, T. Hołówko: Stosunek 
Francji do Polski, M. Sokolnicki: Hindenburg 
a sprawa polska, Fr...wicz: O naukowej organiza­
cji pracy, Wł. D jam and: W kwestji pieniądza do­
datkowego, Z. Dreszer: Program gospodarczy dla 
kresów.

Prenum erata 5 zł. kwartalnie (nr. pojed. 2 zł.).
Adres: Warszawa, Chmielna 33 m. 5, tel.

175-34, konto P. K. O. 518.

OD ADMINISTRACJI.

Numer niniejszy wyszedł z druku w dniu 28 
lipea x\ b.

Wobec opłacenia prenumeraty tylko przez je­
dną dziesiątą część czytelników, numer niniejlszy 
jest bardzo opóźniony.

Data „dnia 14 czerwca" podana jest ze wzglę­
du na opłaconą .zgóry opłatę pocztową za cztery 
cze-iwoowe numery „Głosu".

Również dzięki brakowi pieniędzy „Głos" uka­
zywać się będzie tylko dwa razy miesięcznie.

Wysyłki „Głosu" nikomu z prenumeratorów 
nie wstrzymaliśmy, gdyż wstrzymanie wysyłki do 
90 proc. prenumeratorów ' równałoby się zamknię­
ciu pisma.



Zakłady Przem ysłowe

CENTRALNY 
MŁYN PAROWY

MŁYN i PIEKARNIA
WARSZAWA

UL. PRO STA  28/30 —  TEL. 274-25.

Skład fabryczny 
założony  

w 1880 roku.

T H E  K A S P R Z Y C K I
C O M P A N Y

M H R S Z H Ł K O W S K H 153

LHBORHTORJUM H n alityczn e  i C hem iczno - B a k ter io lo g iczn e

D ra  IGNACEGO KRANTZA
b. ord. klin ik i przy S zp ita lu  Ś -g o  D ucha

SENATORSKA 22, róg B IE L A Ń SK IE J...........................TELEFON 193-16
A nalizy  do  c e ló w  d jagn ostyk i lek arsk iej, m oczu , p lw ocin , kału ' 
- - - - - -  zaw artośc i żo łąd k a , krwi (na S y filis ) i t. d. ~ ±

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Str. 16 GŁOS O FIC E R A  R EZ ER W Y  Nr. 22—23

Kupując, powołujcie sią na ogłoszenia w „Głosie Oficera Rezerwy".
T R E Ś Ć :  Protokół D orocznego Zgrom adzenia D elegatów  Kół O kręgu W arszaw skiego z dnia 24 m aja 1925 r. w Białej

Sali Pałacu M ostowskich (dokończenie). — P rzed  Zjazdem  Oficerów  R ezerw y  w  W ilnie , K. Sz-ki, ppor. rez.— 
W ojsko te ry to rja ln e  w  Anglji, S. K. K — W ojsko angielskie, S. K. K. — Dookoła sp raw  w ojskow ych. — 
Z życia pokrew nych  organizacji. •— Z życia wojska. — Różne. — Pism a nadesłane do redakcji. — Ogłoszenia.

Prenumerata kw arta lna 6 zł., m ięsięczna 2 zł. w raz z przesyłką. Ogłoszenia: jedna strona 200 zł., pół — ICO zł., ć w e rć  — 
50 zł., ósem ka — 25 zł., szesnastka — 15 zł. D w uw ierszow e adresy  lekarzy  i f i rm — 10 zł., każdy następny  w iersz — 5 zł. 
P ierw sza strona okładki •— 300 zł. (za stronę należy uw ażać miejsce pod tytułem ). Konto czekow e w  P. K. O. Nr. 2680

Dr. I. WAPINSKI
W a r s z a w a ,  ul. K r ó le w s k a  Nr. 41

Telefon Ke 9-42

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE
Przyjmuje do g. 12 r. i od 5 do 8 w.

w niedziele i święta do 2 pp. 
Oficerom rezerwy i wojskowym ustępstwo.

I o w .  F i r m . - K o m .  Z a k ł a d ó w  M e c h a n i c z n y c h
Brands!, Moszyński i S-ka
Właściciel Inż. Stefan TWARDOWSKI

W A R S Z A W A - P R A G A ,  GRO CHOW SKA 37-39

T ile fgn  4 3 -8 1 .  Adres te leg ra f iczny : Brandel W lto szyń sk i W arszaw ę.

SPECJALNOŚĆ F A B R Y K I:

P O MP Y  O D Ś R O D K O WE  TURBI I 1 0 WE  
-  P O M P Y  P A R O W E  „ L E C H ”  -  
POMPY TŁOKOWE TRANSMISYJNE „STELLA”

TliHRIN¥ DlinnUIF ° mocy od 2,5 K- do 60K- do1 U U Dl II! rHllUWL b ezp ośred n . sp rzążen ia  z dyn am o, 
pom pam i, w en ty latoram i i t. p.

P I E R Ś C I E N I E  I t O K O W E  SARI OSPHEŻYnUJACE
od 30 m m . do 1250 mm. średn . do s iln ik ó w  w sz e lk ic h  typ ów .

FIRMH ISTNIEJE OD R. 1905.

BUDOWH POMP I TURBIN PHROWYCH WŁ. POMYSŁU.


